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Wychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/„ rano, wyjąwszy P o n ie d z ia łk i  i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w krakO wik miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip- ^  
w  k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z r. m . .

P r z e d p ł a t a  
p rzy jm u je  się w k s ię g a rn i J ó z e f a  C zech a  prz y G łów nym  

Rynku N . 4 5 3.
Pieniądze przesyłają się fra n c o  pocztą w p r o s t  do b ió r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie n p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j n, „ j ą B , %
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują s ię , wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków t 2  stycznia.
W  przeszłym roku pisząc o produkcyi złota,

0 mogących ztfd wyniknąć zmianach w wartości 
handlowej tego kruszcu, i o w pływ ie z fenome­
nu takiego na stosunki monetarne różnych krajów, 
wspomnieliśmy, że Hollandya już złoto swoje za 
urzędowy monetę uważać przestała i takowe z kur­
su cofnęła. D ziś zmiana ta zupełnie jest prze­
prowadzona, i wypada nam się zastanowić dla jakich 
powodów reforma ta uznany została  za potrzebny; 
zważyć środki których do jej przeprowadzenia 
użyto i wreszcie jej skutki czyli stan obecny.

Sę- pewne prawdy przez naukę dowiedzione i 
które za podstawy dobrej administracyi uważane 
być zaczynają. Potwierdzenie tego zdania pod 
względem monetarnym, znajdujemy w łaśnie w Hol­
landyi, kruszce s$  towarem, tego już nikt prze­
czyć nie może. Zt^d wynika, że wartość ich 
handlowa od wielu okoliczności zależy, a miano­
wicie od żądania i ofiarowania (Jo ffre  et la de­
m anded  . W artość więc względna złota i srebra, 
zależeć będzie od ilości jednego i drugiego kru­
szcu na targ świata przybywającej, i równie 
jest niepodobieństwem oznaczyć trwale stosunek 
wartości złota do srebra, jak naprzykład żelaza 
do ołow iu, lub miedzi do cynku. Zt$d dalej w y­
nika, że jak miara w kraju jedna być tylko mo­
że tak i moneta, która jest miarę, wartości za­
miennej , pod postacię jednego tylko kruszcu 
przyjętę być powinna. B łędnę więc jest zasada, 
uzoajęca możność bicia monety urzędowej razem 
złota i srebra; bo w takim razie koniecznością, 
jest oznaczenie na monecie wartości względnej 
tych dwófh kruszców, który to stosunek łatw o  
w rzeczywistości fałszem  się staje.

I tak przyjęto we Francyi, ze wartość złota  
iest 15  ’/  razv większa niż srebra i bito na tym

" -T  TlVw ” ™1 napoleony z wymienieniem ich wartość we ran­
kach Tak samo bito w Hollandyi sztuki złote, 
mające wyrażoną wartość 5 i 10 florenów. W  ta­
kim stanie monety przypuścimy, ze nadzwyczajna 
produkcya złota stosunek ten do tego stopnia 
zm ieni, że złoto nie juz 15 razy i pół ale 12  
tylko razy więcej będzie wartac od srebra, nie 
jestże widoczną, że pewna częsc ludności na zna-

CZĘŚĆ LITEHACKO-iHT f  SXICXN1. 
LIST 0  MODACH PARYZKICII.

Któraś i któryż s waa z Nowym Rokiem i czegoś w ię- 
cćj się niespodziewa? —  Ty gwiazdki, on może sposo­
bności ofiarowania jó j, inna znów balowych zaproszeń, 
dzieci cukierków, zabawek, słu łący swoich noworo­
cznych podatków, wszyscy lepszego roku , a ja ,  ja  może 
najw ięcej, bo łaskawego pobłażania dla mojój modcój 
kroniki. Szczęśliwy ten , a szczęśliwsza jeszcze ta , co 
zrywając kwiat nadziei niezraniła się kolcami rozczaro­
wania.

Nowy B®k mnićj więcej każdemu coś przyniesie.— 
Jeżeli zaś przypadkiem tu chybi przyrzeczeniu, tamzawie­
dzie słodką nadzieją, przecież komuż odmówi gwiazdki? 
Do was lube czytelniczki przybywa z pełnemi rękami 
elegancyi i nowości. «ypada mi więc zacząć od ba­
lowych toalet, które są dziś pyszniejsze niż kiedykol­
wiek. Oto para sukien, zdaje się przeznaczonych na re - 
cepcye u dworu. Jedna moroiro biała miniąca się to po­
łyskiem sreb ra , to #ks* d«Iekiój odległości od
siebie rozrzucone są dużo , Z? * drobnych kwiatów. 
Druga jasno-zielona z G ros~*e M o u rt, osłonięta trzema 
spódnicami czarnego tu’u , z8?18f & „ ? em' gwiazdkami. 
Każda spódnica kończy «i« bufk9 ' y ,tan  1 rękawy

czne wystawiona będzie straty, że dłużnicy w z ło ­
cie uiszczać się będą, że podatki w  złocie sk ła ­
dane będą, to jest, że każdy odbierający, w n a -  
Bzem przypuszczeniu, piątą część mniej odbierze 
aniżeli mu się należało. Srebro prawie całkiem  
z cyrkulacyi się usunie i pójdzie tam, gdzie go 
prawomocny a dlań niekorzystny stosunek do złota  
nie krępuje. Chęć zysku jest tak obudzona i in- 
teresa osobiste tak czujne, że rezultat (en zaraz 
następuje. I tak w Hollandyi przyznano po roku 
1 8 1 5  kurs prawny frankom francuskim i bito flo­
reny w srebrze i z łoc ie , ale gdy większa war­
tość stosunkowa b yła  przyjęta na korzyść złota, 
wszystkie nowe floreny srebrne, wyprowadzane 
b yły  do Francyi.

W  1 8 3 9  roku już w zasadzie uznano w Hol­
landyi potrzebę przyjęcia jednego kruszcu za pra­
wną monetę i zdecydowano się na srebro, nie 
orzekając jednak ani jak długo złoto będzie po- 
równo ze srebrem za monetę uw ażane, ani ja ­
kim sposobem z obiegu wycofane zostanie. W  r. 
1 8 4 7  kiedy jeszcze o Kalifornii nie słyszano, 
rząd hollenderski przeprowadził prawo, które co 
do z ło ta , orzek ło , że kruszec ten będzie m iał 
tylko wartość handlową, że będą nadal i na żą­
danie partykularnych bite Guillaume-d’ory i du­
katy, że te nie będą jednak m ogły być użyte do 
w ypłat prawnie się należących, że wreszcie 
nie będą m ogły na sobie nosić oznaczenia swej 
wartości we florenach, co stosunek prawny złota  
do srebra zupełnie zrywało. Co do sztuk złota  
5ciu i lOciu fl. dawniej bitych, prawo tyczące 
się ich wycofania z obiegu, miało być wydanem 
w r. 18 5 0 . Gdy w roku 1 8 4 8  nadeszła wia­
domość o bajecznych p o k ła d a c h  złota w K a l i ­
fo rn ii, r z ą d  h o llen d ersk i w o b a w ie , ż e b y  sz tu k i 
do w y k u p n a  p rz e z n a c z o n e  pod w p ły w e m  odkryć
Kalifornii więcej nie spadły, postarał się i otrzy­
m ał od Izb upoważnienie do demonetyzowania 
złota, kiedy będzie ch cia ł, i do użycia papieru 
czyli banknotów jako środka tymczasowego i po­
mocniczego. W y d a ł takowych papierów za 3 0  
milionów florenów, z których znaczna część zo­
stała  w obiegu, bo ich wymiany na srebro dotąd 
nie żądano. Z łota  którego było za 1 7 3  milionów 
florenów, oddano do rządu tylko za 5 0  milionów,

reszta zaś obiega, ale bez gwarancyi rządu jako 
towar do zamiany łatw y i porówno z nowemi 
sztukami, na których wartość we florenach ozna­
czona nie jest, a których wartość stosunki hanr 
dlowe oznaczają. Rząd tylko gwarantuje ilość i 
czystość złota.

Zdaje s ię , że ta reforma jest dobra, bo się  
opiera na zasadzie słusznej, że jedna tylko mia­
ra wartości w kraju być powinna, bo daje pe­
wną podstawę układom prywatnym, i wreszcie 
nie stawia rządu w konieczności wymieniania z ło ­
ta na srebro pod niekorzystnemi warunkami, bo 
dopóki złoto nosi napis wartości swojej w srebrze, 
jest wekslem który rząd w srebrze uiścić musi.

Prezes c. k. T ow arzystw a  gospodarskiego galic. 
P odaje  do w iadomości, że  w  w ykonaniu  §  5 2  u s ta w y , 

16 ogólne zgrom adzenie pó łroczne z w y s ta w ą  zbóż, 
ow oców  i w a rzy w , odbędzie się  w e L w ow ie  dnia 3  
lutego b. r. o godzinie lO te j z ran a^ w  gm achu z a k ła ­
du n. O sso liń sk ich , n» które  szanow nych  C złonków  
rzeczonego T o w arzy stw a  niniejszem  uprzejm ie z a ­
p rasza  z tą  u w a g ą , iż w skutku  postanow ienia  K o­
m itetu , następu jące  py tan ia  na niem rozb ierane  będą.

P Y T A N I A
na i 6 ogólnem Zgromadzeniu c. k. Towarzystwa  

gospodarskiego galicyjskiego r. 1 8 6 4  rozbierać 
się mające.

1. G ospodarze rozm aite pod a ją  środki do w y tęp ie ­
nia ponaw iającćj się  w  zbożu śnieci (B ra n d k o rn ) . 
Jed n i u p a tru jąc  zaród  tej p lagi w samem ziarn ie  d > 
posiew u u ży tem , za leca ją  albo chem iczne albo m e ­
chaniczne czyszczen ie  z ia rna . D rudzy  p rzy p isu ją  p rzy ­
czynę tej choroby, częśc ią  niepom yślnem u sk ład o w i 
g leby, częśc ią  niestosow nem u naw ozow i pod obsiew  
u ż y te m u , częśc ią  też  n ienależytej u p raw ie  sam egoż 
g ru n tu , a  w e d łu g  tej lub ow ej mniemanej p rzyczyny  
podają  s to s o w n e  za rad cze  ś ro d k i .  J a k i e  d o ś w ia d c z e ­
nia czyniono  w  tć j  m ie rze  w  n aszym  k r a j u ?

ii. G ł ę b s z ą  orkę na j leps i  z a leca ją  g o spodarze , a  je ­
dnak w iciu zaw iedzionych  w  oczekiw aniu  dobrych  
skutków , i ow szem  doznaw szy  uszczerb k u  w  p lonach , 

^pow róciło  do p ły tk ie j o rk i; zd a je  s ię ,  że  dobry s k u ­
tek  za leży  od sposobu p rze jśc ia  z p ły tk ie j do g łę b ­
szej orki. Z achodz i p rzeto  p y ta n ie : ja k  sobie w  tej 
m ierze p o s tąp 'ć  w y p a d a , a m ianow icie tak  co do s a -  
m ejże u p raw y  ro li , ja k o  też ca do użycia  naw ozów  
i zasto so w an ia  p łedozm ianu, ażeby  g łę b s z ą  orkę z po­
myślnym skutkiem  p rzed sięb rać  m ożna?

3 . Czyli i ja k i w p ły w  sp o strzeg ać  się  da je  na  chów 
koni roboczych ze stanow ien ia  klacz k ra jo w y ch  ro ­
boczych z  ogieram i skarbow em i ?

w bufki. Na prawóm ramieniu rozkwita duła kokarda 
zielona, czarna i złota (Ner I6)> końce jej wstrzymuję 
się na lewym boku w kokardę i dwa niezbyt długie koń­
ce. Trzecia z materyi zwanój Taffetas d Athenes kar­
mazynowa , na tern dwie szerokie falbany koronki Chan­
tilly, Stan gładki z bawetem * przodu i z ty łu , z bertą 
w koronkowe bufki; przód ozdobiony trzema rubinowemi 
agrafami, koronkowe rękawy wstrzymane podobnemi a - 
grafami. Czwarta biała repsowa w guście Pompadour. 
Spódnica ta roztwiera się z pr*°du na innój białój mo- 
row ćj, a po obu stronach wij? ®i< gierlandy z krepo­
wych kwiatów. Była i jedna aksamitna różowa z dwoma 
falbanami białój koronki, po lewój stronie falbany wstrzy­
mane długo wiszącą agrafą z kwmtów, z samych pączków 
róż , jeźli sobie dobrze p rz y p o n d n n m .

Zresztą wiele noszą sukien dwukolorowych, w dwie 
tuniki: jedna np. koloru wodno-zielonego, druga biała, 
w gierlandy, palmy, czy gwiazdy- A co więcej uwierzy- 
cieź, że skromne suknie tarlątanowo białe czy różowe 
obszywane parą czarnemi aksamitkami, otrzymały w świę­
cie eleganckim nadzwyczajny sukces, ale ma się rozu­
mieć dla młodych osób. — Co do strojów na głowę, mę­
żatki noszą po największój ®zS®ci cudowne Noeuds 
(Tamour z piór białych, wstrzymane kwiatami również 
z piór to z pręcikiem, to z dzwoneczkiem srebrnym czy 
złotym. Regle generale daleko od twarzy, wisząco nie­
zmiernie długo z ty łu , dla tego też wszystkie najnowsze 
gierlandy z kwiatów nazywają des peignes en fleurs i

w istocie jest to rodzaj grzebieni, od których pięć, sześć, 
aiedm gałązek spada na szyję i stwarza z tyłu jakąś o -  
ryginalną kwiatkową zasłonę. Ogólnie wiele dodają wstą­
żek do kwiatów, ale tak m isternie, iż ani wstążki, ani 
kwiatów się dopatrzyć niemoiesz. Tu tak pięknie Łój róży, 
tam znów tak zalotnie się nam ów fontaź uśmiecha. W ło­
sy wywijane w powszechnóm ucięciu. Cesarzowa prawie 
najczęściój miewa je  na ten sposób. — Teraz parę słów 
o płaszczach dworskich, tój obecnie bardzo zajmującój po­
lityce dam uczęszczających do dworu. Zdania o sposo­
bie noszenia ich już są poróinione.

h e fa it  e s t, i i  pierwszy płaszcz Casarzowój, jest 
aksamitny zielony, wstrzymany przy stanie: ale płaszcz 
ten nie jest ani tego koloru, ani m ateryico suknia. Cały 
zahafto wany, włóczy się na 1 metre i 7 0  centimetres. 
Płaszcza pani Peytel przechodzą wyobrażenie nasze swo­
im wytwornym smakiem. Jeden z ostatnich przeznaczony 
dla pierwszój damy dworskiój, jest różowy morowy za- 
haftowany w palmy z pereł; płaszcze pani Peytel tem się 
różnią, iż są w harmonii z spódnicą i stanem , cc mnie się 
więcej podoba niżeli np. stan biały, a płaszcz różowy, 
fiiołkowy czy niebieski.

Co do naszych naturalnych zwyczajnych płaszczyków,
trzy uprzywilejowane modele 6ą la lm a , Rotonde i P e­
lisse. P altony  już zupełnie z mody wyszły. Pelissa  
bywa zazwyczaj aksamitna gładka. Talma  zaś jest wszyst­
kich kształtów, dla tego też utrzymuje się w modzie. By­
wają to szerokie, o k rąg łe , fatdziste z ty ła , z przodu



c z a a
4 . W  nowszym czasie pojawiają się w szp ich le-  

rzach częściej aniżeli to byw ało  icołczki (Curculio, 
Kornwurm ) n is-czące  zbożow e zapasy. Zechcą go­
spodarze w iejscy  podać sw oje dośw iadczenia: jsfcim 
sposobem przechow yw ać należy Eboże, ażeby go od 
napadu tego owadu ochronić? w razie zaś pow stałej 
już p lagi, jakim sposobem uszkodzone ziarno oczy­
ścić i od dalszego szerzen ia .się  owadu ocalić można?

5. Jakim sposobem i pod jakiemi stosuak-mi przed-
 • i   U.. I) o « a r »  n o c i n n l n  ___-  r     n r  r n t n

Wi i/ah !lil a f wu olUSUiilk * r

sięw zięty był siew  nasienia modrzewiowego w roku 
1 8 5 3 ?  Jakie obiecuje powodzenie, i do jakich wnio 
sków co do przyszłej cprawy i pielęgnowania tęgosków  co ao p rzyszłej oprawy i pielęgnow ania icgo  
d rzew a , doprow adziły dotychczasow e postrzeżenia?

6 . W  jakim razie uregulowanie, a w  jakim zniesie­
nie służebni* tw  leśnych byłoby poźądańsze, a to ma­
jąc w zgląd na różne rodzaje s łu ieb n ic tw  leśnych , 
tudzież i tow arzyszących ira okoliczności i ze sz c z e -  
gólnem baczeniem na n ajw yższą  ustaw ę z d. 8  lipca 
1 8 5 3  r. tyczącą się  rzeczonego przedmiotu?

L w ów  d. H stycznia 1 8 5 4  r.
L. Sapieha.

Morespondencya Czasu.
B e r U n  1 0  stycznia.

Odezwa francuzkiego ministra spraw zagranicznych, 
która laki popłoch sprawiła na giełdach europejskich, prze­
szedłszy w całości do wiadomości publicznej, straciła na 
pierwotnem znaczeniu, Niemasz w niej nic takiego, coby 
upoważniało do wniosku, źe wojna państw zachodnich 
z Rosyą stała sif nieuniknioną. Najważniejszy jej ustąp, 
który mówi o petrzebia wzięcia zakładu i zapowiada bli­
skie wejście flot na morze Czarne, groźnym jest chyba 
przez ciemność osnowy swojej. Takiemi dyplomatyczne- 
mi babokami można przestraszyć giełdy, ale nie Cesarza 
Roayi, można wmówić w zblazowaną , źe użyję togo wy­
razu, publiczność francuzką, źe rząd wielki krok zrobił, 
większy i stanowczy zrobić zamyśla; poważniejsza i roz- 
waźniejsza publiczność europejska nie wprzód się o tern 
przekona, dopóki mniemana energia francuzkiego rządu 
widomym czynem poświadczoną nie będzie. Czyn takowy 
od ośmiu miesięcy przynajmniej po dziesiąty raz jest za­
powiedzianym. Cóż dziwnego, źe publiczność europejska j 
tylekroć zawiedziona w oczekiwaniu, dawno się juź przy- I 
zwyczeiła zużytą frazeologią zachodniego casarstwa j8dnem 
uchem wpuszczać, drugiem wypuszczać? Jeżeli mądrość 
Cesarza Wszech Rosyi, do którćj się p. Drouin de L’huys 
nie bez przyczyny odwołuje, uważać będzie, dla dogodze­
nia narodowej próżności francuskiej, za rzecz stósowną, 
nie przeszkadzać spacerom floty sprzymierzonej po nie- 
znajomem morzu; to obecność jój na niem, motywowana 
celem strzeżenia okrętów i brzegów tureckich, do tego 
w myśli pokoju, będzie miała bardzo podrzędne znacze­
nie, nie przeszkadzając bynajmniej Rosyi do tćm energi­
czniejszego prowadzenia wojny lądowój. Materyalna tylko 
pomoc, którąby floty sprzymierzone dały Turcyi, pozwa­
lając pod swą flagą i strażą przewozić okrętom tureckim 
wojsko i broń na plac wojny azyatyckiej albo nawet do 
prowincyj rosyjsko-kaukazkich, pociągnęłaby za sobą 
niebezpieczne następstwa, prowadząc wprost do wojny. 
Lecz tego właśnie państwa zachodnie chcą uniknąć. Wy­
pada stąd, że wprowadzenie flot na morze Czarne nie tyle 
jest demonstracyą przeciwko Rosyi, co środkiem ku u- 
Śmierzeniu rozdrażnionego przeciw sprzymierzeńcom za­
chodnim umysłu Turcyi, oraz zaspokojeniu opinii publi- 
cznćj Francyi.

Inny ważny akt, który dzienniki tutejsze zamieściły, jest 
nota *), którą posłowie pośredniczących mocarstw W. 
Porcie doręczyli i na którą ona przystała. Akt ten da­
towany jest z 1 2  grudnia, i był rządowi tureckiemu do­

*) Podana przez naB wczoraj. CP. R j

ręczony jeszcze przed nadejściem do Konstantynopola 
zbiorowej noty wiedeńskiój z 5 grudnia. Ta ostatnia zło­
żoną została do akt. Z osnowy aktu tego pokazuje się, 
że pomiędzy warunkami, na podstawie, których Turcya 
chce dalej traktować o pokój, żaden nie jest tak stano­
wczo osnowany, jak to dopiero co różae dzienniki dono­
siły. Tak Księstwa Naddunajskie nie mają być natych­
miast, lecz jak można w najkrótszym czasie opuszczone, 
Tak traktaty dawniejsze, z Rosyą zawarte, nie mają być 
zniesione, lecz odnowione itd. W neutralnem, oznaczyć 
się dopiero mającem mieście układy dalsze na umówionój 
podstawie prowadzić się mają w obecności mianowanego 
w tym celu pełnomocnika Turcyi. Nota powołana nie była 
zbiorowo, lecz pojedynczo, przez każdego z posłów oso­
bno wystósowaną i doręczoną. Treść jćj jednak jest je­
dnobrzmiąca. Projekt do niej dał właściwie poseł angiel­
ski w Konstantynopolu i przedstawił go Sułtanowi, pole­
cając jego przyjęcie. W czasie obrad nad tym przedmio­
tem nadeszła nota wiedeńska z 5 grudnia, innej będąca 
treści. Poseł angielski był tego zdania, aby wprzód do­
czekać się skutku obrad nad własnym jego projektem, a 
notę wiedeńską tak długo zatrzymać. Tak się też stało. 
Ostatnie układy w Konstantynopolu nie odnosiły się więc 
wcale do osnowy protokółu w Wiedniu podpisanego. No­
ta lorda Redcliffe została przyjętą, a wiedeńską, jak po­
wiedziano wyżej, złożono do akt. Tamta jednak musi być 
wprzód posłaną do ratyfikacyi do Wiednia, zanim wysła­
ną będzie do Petersburga, a posłowie wiedeńscy z swej 
strony muszą naturalnie wprzódy jeszcze odnieść się do 
swoich dworów, zanim ją podpiszą. Jest to więc proce­
dura bardzo długa, i domysł, źe odpowiedź z Petersbur­
ga może powrócić pomiędzy 1 2  a 13  b. n;e polegał 
i nie polega na źadnem podobieństwie do prawdy. Za­
chodnia i środkowa Europa była w przedmiocie tym, jak 
się teraz pokazuje, bardzo źle informowaną.

Dzienniki niektóre donosiły o aresztowaniach kilku czy 
kilkunastu jakoby obywateli polskich w Prusiech i Księ­
stwie, rozumie się nie z innego powodu przeds ęwziętycli, 
jak w skutku odkrytego w Królestwie spisku, i jakoby 
na żądanie Rosyi. Dzienniki niemieckie do niczego nie 
są tak skore, jak do wietrzenia konspiracyi przy kaźdem 
aresztowaniu lub innym policyjnym kroku, lubo we wzglę­
dzie tym, własne doświadczenie powinnoby je było uczy­
nić ostroźniejszemi. Otóż wzmiankowane aresztowania 
corocznie w Prusiech się odbywają w czasie, kiedy w Kró­
lestwie jest pobór rekrutów, z których wielu chroni się 
za granicę. Prusy kartelem są zobowiązane zbiegów 
chwytać i do władz pogranicznych dostawiać. Oto i cała 
konspiracya gazeciarska, w którą tylko obrany z rozumu 
mógł uwierzyć. __________

f i* a r y a  7 stycznia.
Zapowiadana od parę tygodni nota Monitora w przed­

miocie wprowadzenia flot sprzymierzonych na morze 
Czarne, wyszła wczoraj w kształoie okólnika p. Drouin 
de Lhuys przesłanego do francuzkich ajentów dyploma­
tycznych. Paryżanie dobrze okólnik przyjęli, mianowicie 
ustęp odpowiadający z godnością i niemal z dowcipem na 
pewien ustęp noty hr. Nesselrodego, sławionej przez ko­
respondentów rosyjskich, Ogłoszenie okólnika w Moni­
torze, o klórem Petersburg będzie zapewnie zawiado­
miony jutro drogą telegraficzną, poprze notę którą po­
wiózł z sobą pan de Raizet dnia 30go grudnia. W nocie 
tó j N a p o leo n  l l l c i  o ś w ia d c z a ,  i i  p rz y jm u ją c  traktat roku 
1 8 1 5  o b ró c o n y  p rz e c iw  s o b ie ,  sp ra w ie d liw o ś ć  nakazuje 
aby Rosya z dobrą wiarą na nim p o p rz e s ta ła .  N o tę  p. de 
Raizet poprze jeszcze powołanie pod broń drugiej części 
kontyngensu r. 1850 tj. 40,000 Iud<i. Jeżeli rząd fran- 
cuzki powoła cały kontyngens r. 1853, powiększy odra­
za swą armią o 120,000 ludzi. Mówią, że gabinet an­
gielski zaproponował Fr ncyi, nie czekając odpowiedzi 
z Petersburga, posłać do Turcyi wojsko lądowe, lecz źe

formą chustki, to znów z rękawami ginącemi pod pod­
wójnym rabatem. Co do Rotondy garnirują je riuszami 
z kręcących piór, lub delikatną cieniutką frandzlą, czy 
gotycką guipurą. Rotondy zaś sukienne mają aksamitne 
amiączka.

Kiedy mówimy o płaszczykach, niegodziłoby się prze- 
pomnieć o wyjściach balowych, które oglądałam temu dni 
parę. Jeden był czarny, drugi karmazynowy, trzeci biały 
aksamitny, zahaftowany w palmy złote i arabeski, podszy­
te plussem ; dalój uderzyły mnie dwie piękne mantylki 
na ten sam użytek. Różowa morowa z białym łabędziem, 
i niebieska Gros de Tours , z białemi piórami.

Co zaś do kapeluszy, jeżeli nie coraz mniejsze to nie 
większe: pod spodem bogato ubierane, kapothi zsś atła­
sowe i aksamitne ubierają koronką, czy piórami, oto dwa 
z nowszych modeli Aleksandriny. Jeden z dnem czar- 
nem koronkowem, szeroka marszczona koronka gpada na 
czarne karoczko. Brzeg kapelusza jest czarny aksamitny. 
Pod spodem czarna koronka i girlanda z kłosów fijołko- 
wych, czarnój trawy i małych bukietów z białych piór. 
Druga liliowa majowa kspotka, z białą blondyną, frandr.- 
lą z białych piór, pod spodem biała konwalia i pełne fijał- 
ki. Niema podobno kapelusza, któr6 tauby się obecnie piór 
niedostało, a co więcój suknie balowe wieczorowe, pła­
szczyki, a nawet trzewiki garnirują piórami.

Co do materyi wełnianych pelecam wam Satin  Victo­
ria , we wszystkich kolorach. Trzyma on środek między 
repsem i aksamitem ottoman. Jest to zupełnie nowa mate-

rya, trwała i drapująca się bardzo ładnie. Noszą wiele 
Gros-d' lrlande, co ma niejakie podobieństwo z popeli- 
n ą ,  ale nieporównany dopiero jest drap imperial pra­
wdziwe damskie sukno, a mniej powszechne jak merinos 
d’ Espagne. Lingeria  jest obecnie dość a może bardzo 
wykwintna. Broderie anglaise, zastępuje się drobnemi 
listewkami i valenc;enką. Kołnierze negliżowe są ogro­
mne, robią je haftem m ałe  czy d relief  gotycką guipu­
rą lub point d1 aiguille. Z tej też przyczyny największa 
część sukien bywa pod szyję > jeszcze z dlugiemi baski- 
nami. Próbują rodzaj stanu zwany corselet a l’Italie. 
Jest on trochę dłuższy jak stan, odznaczający biodra, a 
przecież bez baskinu, bo spódnica przyszyta na samym 
brzegu

Ale dość juź tego, żegnam was cio nadługo, spodzie­
wając się wkrótce nietylko wam donieść co będzie, ale i 
jak było. ^

Wiadomości naukowe.
K ra k ó w . Nakładem D. E. Friedleina wyszedł: No­

wy O łta rz  czyli nabożeństwo na cześć świętych Patro­
nów Polskich, zastósowane do nabożeństwa kościelnego. 
Autorem tój pięknie napisanój • umiejętnie ułożonój książki, 
jest ksiądz Piotr Pękalski D. T. Kan. S. Grobu Chryst.—  
Pobożny czytelnik znajdzie w niój zupełne nabożeństwo 
do Patronów naszego kraju, których świętość i cnoty

rząd francu-kt tak nagłój propozycyi nieprzyjąi j źe po­
stanowił czekać odpowiedzi, która około I5g0  t. m. na­
dejdzie. Pogłosita ta mało godna wiary, kiedy 8ię przy­
pomni przeszłe postępowanie gabinetu angielskiego • mo­
że być prawdziwą dzisiaj, kiedy polityka lorda Palmer- 
stona przemaga. Odrzucenie propozycyi może być takie 
prawdziwem. Napoleon III. wciągnąwszy w kroki wojen­
ne Anglią, staje się panem sytuacyi, bo w sprawie wscho­
dniej Anglia jest więcej interesowaną niż Franoya. Niema 
więc nic dziwnego, że kiedy Anglia nagli, 051 zwalnia 
swe kroki i dyrekcyą w sprawie wschodniej zagarnia. 
W tym dziele pomaga mu z wysoką godnością jenerał 
Baraguay d’Hilliers. Jenerał ten, czy to przez wstrzyma­
nie wprowadzenia flot na morze Czarne, czy przez swe 
godne postępowanie, potrafił zaimponować lordowi Red- 
cliffe i postawić się na równi z tym prokonsulem Turków 
i dyplomatów w Stambule. Salony paryskie wniosły z te­
g o , źe Napoleon III. mą0j aa Anglii za jej dawne 
majaczenie 1 źe mą cofa ze sprawy wschodniój, którą 
sam zagaił. La Eatrie  zbiła wczoraj to twierdzenie 
pod pozorem odpowiedzi na artykuł Assemblee N atio- 
nale. Napoleon III. mo-e się mścić na Anglii w formach, 
ale w gruncie dzieła meopuszcza, bo ma przed sobą 
wzgląd katolicyzmu 1 równowagi europejskiej, a nadto 
powetowanie spóźnionego uznania przez Rosyą Cesarstwa 
Dziś jednak Francuzi zadają już sobie pytanie: do jakie­
go stopnia Napoleon III. może się angażować w sprawie 
wschodniój? Gdyby się , mówią, zbyt zaangażował, ro­
biłby interesa Anglii i obraziłby uczucie Francyi, w 0 -  
czach którój alians angielski jest niepopularnym. Obawa 
Francuzów zdaje się jak na dzisiaj niewczesną. Francya 
i Anglia niewiele jeszcze zrobły, a wiele zrobić mogą 
dla równowagi europejskiój i dobra ludzkości. Zresztą, 
mino pozoru, Napoleon III. niejest jaszcze panem sytua­
cyi. Rojalizm anglo-kontynsntaluy którego ks. Albert jest 
ajentem, niechętnym jest zawsze dla Napoleona IHgo, ja­
ko reprezentanta rewolucyi. Mówią, źe k v  Albert gotów 
jest użyć wszystkich sposobów, aby niedopuścić osłabie­
nia mocarstwa, uważanego nie bez pewnych powodów 
za opokę rojalizmu. Artykuł Timesa  o którym w one- 
gdajszym liście wspomniałem, był wyrsźaie tej opinii. 
Morning Post organ Palmerstona, wystawił ten artykuł 
za zdradziecki i przeciwny interesom Anglii, ais czy Pal­
merston przemoże stanowczo i zwycięży? Niewiadomo. 
Opinia publiczna w Anglii jest za Palmerstonem i wojną, 
a przeciw partyi dworskiej; opinia wpłynie zapewnie na 
parlament, ale wpłynie nań także partya dworska. Te to 
okoliczności i niepewności osłabiają ciągle skutek alian­
su francuzko-angielskiego. Obie strony jouent au plus 
fm , a to Rosyą ośmiela. Rosya ma jeszcze rachować na 
obietnice dworu angielskiego dane Wielkim Księźnom Ro­
syjskim. Cokolwiek nastąpi, Anglia się zbroi na lądzie i 
na morzu. Poraź pierwszy zdarzyło się w religijnój An­
glii, że robotnicy pracowali w arsenale w dzień Bożego 
Narodzenia. Powolny lord Hardinge musiał dać dymisye 
z naczelnego dowództwa nad armią i ustąpić miejsca lor­
dowi Raglan. Anglia otrzymała zapewnienie, źe Szwecva 
1 Dania będą neutralnemi, i źe Sund zostanie otwartym 
dla flot sprzymierzonych. Neutralność tych mocarstw jest 
łatwą do wytłumaczenia i dziwna rzecz, że o niej wąt­
piono. Dania i Szwecya nie są w stanie zamknąć Sundu 
dla floty francuzko-angielskiój, a w razie danym Szwe­
cya może z jej zwycięztw korzystać. Prusy mają trzymać 
się Anglii (?). Dzienniki rządowa francuzkie zapewniają, 

A«strya chce być ściśle neutralną. Pozostaje Persya, 
której s ta n  jest w ą tp liw y . I w Parsyi j e d n a k ,  według 0 -  
statnich wiadomości, rzeczy nie są zupełnie stracone 
Szach perski nie zmusił p. Thompsona, pełnomocnika an­
gielskiego do wyjazdu, ale p. Thompson grozi wyjazdem 
1 ukazaniem się floty ang.elskiój na golfie perskim P 
Thompson jest tylko tymczasowym pełnomocnikiem w Te­
heranie. Pełnomocnikiem rzeczywistym jest p Shil ba-

totuStoS" weck!.1 iT r r 10- ™*“-kie wielkości świeckie —  1 jjle(jy J9zyk dziejów c 
niezrozumialszym się staje, westchnienie do ŚŚ. Patronów 
łączy nas znowu z upłynionemi wieki. Znajdujemy też 
w Nowym O łtarzu  nabożeństwo do ś. Kazimierza, do 
śś. Cyryla i Metodyusza, do ś. Wojciecha — Stanisława 
Kazimierczyko, 6. Floryana, Michała Gedroyca, ś. Stani­
sława biskupa, śś. Andrzeja i Benedykta, Szymona z Li­
pnicy, Jana z Dukli, bł. Cesława, bł. Kunegundy, ś. Jacka 
bł. Bronisławy, bł. Władysława z Gielniowa, bł. Jozafata 
biskupa, ś. Wacława. — Dziękczynienie za zwycieztwo 
nad Turkami pod Chocimem — nabożeństwo do ś Win­
centego Kadłubka, do ś. Jadwigi wdowy, do ś Jana Kan” 
tego, do pięciu Braci Męczenników, do ś Stanisława 
Kostki, do bł. Salomei, do bł. Izajasza Bonerc — Dodać 
tu winniśmy, iż druk i papier »iepozostawiaia ’nic do ży­
czenia, i mogą z zagramcznemi edycyami iść o pierwsze 
Niemnićj także prześliczny drzeworyt wzięty * starego
m szału, a wyobrażający ś. Wacława, ś. Wojciecha, ś. Ka­
zim ierza, ś. Stams,awa 1 ś. Floryana, przyozdabia na w stę-  
pie książkę.

-  Nakładem tejże Ksi»garni wyszed|  w drugióm po-

SdTóOO M  P ° tok * krÓlÓW P0lski^od r. 900 do 1796. z tablicą cjfronologiczną rytowaną -•
genealogiczną.
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wiący obecnie z żoną w Paryżu.
W Stambule jenerał Baraguay d’Hilliers wymógł na 

Porcie, pomimo fanatyzmu ludu, zgodzenie się na kon­
gres, przy którym Napoleon III. ciągło obstaje. List z d. 
19 grudnia, który odebrałem, donosi że jenerał Bara­
guay d’Hilliers radził Porcie aby wstrzymała przygoto­
wania i kroki wojenne, lecz źe lord Redcliffe oparł się 
temu i radził aby ze wstrzymaniem przygotowań i kro­
ków wojennych, Porta poczekała odpowiedzi z Peters­
burga. Wiadomość mojego korespondenta jest widocznie 
błędną. W tych czasach, trudno być dobrze informowa­
nym w Stambule a wiadomości telegraficzne tak spiesznie 
przychodzą, że z listów prywatnych korzystać nie można. 
Z tego powodu nie wspominam nawet o kryzie ministe- 
ryalnej w Stambule, i niepowodzeniach broni tureckiej 
w Azyi. Sadyk bey został przypuszczony do obrad Dy­
wanu. Osman bey został posłany do armii azyatyckiói. 
Pajor llagnan, bawiący obecnie w Paryżu, ma powrócić 
do Turcyi. Konsulowie francuzki i angielski mieli opuścić 
Wołoszczyznę. Turcya jest bez pieniędzy i armia Omera 
paszy jest prawie niepłatną, a Namik pasza nic dotąd 
w Londynie me wskórał. Abd-el-Kade? bawi się pod 
Brussą rolnictwem. ’  v

n I * a r y ż  7 stycznia.
Okólnik p. Drouin de Lhuys, ogłoszony w Monitorze, 

jakem s:ę tego spodziewał, po likwidacyi, sprawił ogrom­
ny spadek na giełdzie. Giełdziści znajdują na swóm miej­
scu dowcip okólnika, ale w wyrazach gage materiel u- 
patrują rozległe następstwa. Giełdziści widzą teraz tylko 
spadek papierów i zapewniają, źe akcye dróg zejdą do 
al pari. Wszyscy są za spieszną wojną. Rojaliści są prze­
ciw niej, w obawie aby sprawiedliwa i pomyślna wojna 
nie ustal ła dynastyi Napoleona III., ale mówić tego nie 
śmieją. Dśbaly przestają na samem ogłaszaniu buletynów 
rosyjskich; /’Union, wachająca się między polityką kato­
licką a rojalistowską, nie wie czego się trzymać. Tylko 
Assemblee nationale pozostała niezmiennie rosyjską. La 
Patrie odpowiedziała wczoraj na jój dziwny artykuł. O 
wyjeździe p. Kisielewa nie ma dziś mowy, ale kwestya 
wyjazdu musi się rozstrzygnąć koło 15go t. m. Słusznie 
czy niesłusznie, są ludzie co twierdzą, źe sprawa wscho­
dnia zakończy się prędkim pokojem i że Rosya schowa 
do kieszeni swe u roszczenia, czekając sposobniejszych o- 
koHczności.

Zima nie pozostawiła po sobie w Paryżu ani śladu. 
Mamy kilka stopni ciepła. Sekwana puściła i kra jej już 
przepłynęła. Ulice stały się trochę czyściejszemi. karna­
wał rozpoczął się na seryo. Bale idą po balach. Recep- 
cya i bal w TuiLeryach, które opisałem w onegdajszym 
liście, nie wyszły z pamięci i są przedmiotem ogólnój 
admiracyi. W rzeczy samój, przepych tak dworu jak go­
ści był niesłychany. W porównaniu z Tuilleryami, Buckin­
gham-lolace stał się staroświeckim partykularzem. Mo- 
dmarki, kwiaciarki ! rękawiczniki robią majątki. Hotele 
zapełniają Się przybywającej cudzoziemcami, mianowicie 
Amerykanami, bogatemi w dolary i dla teg o  najmilszemi 
dla Paryża. Paryż, obok wielkiego ubóstwa sprowadzonego 
przez drogość zboża, przedstawia wielki przepych, spro­
wadzony wystawnością dworu. Jak zwykle, przepych o- 
sładza a zarazem powiększa ubóstwo. Jestto loterya, w któ- 
rój zręczność łapie dobry numer, a prostota zły. Na pro- 
wincyi, gdzie chleb jest droższy niż w Paryżu, zdarzają 
się częste zgiełki. Republikanie i socyaliści, niechętni po­
lityce duchowieństwa, szepczą ludowi że księża akapa- 
rują zboże. Przy czujnej akcyi rządowej, wszelkie zgiełki 
wewnętrzne są spiesznie uśmierzane. Ruch partyi zdaje 
się zamieszanym o sprawę wschodnią, w którój Napoleon 
III. i Francya tak przeważną rolę odgrywają. Z przemi­
nięciem mrozów, Cesarstwo przejeżdżają się po polach 
Elizejskich. Wczoraj, Cesarz zwiedzał pieszo dawną oran- 
Ź8ryą Luwru, przerobioną na koszary. Na wiosnę parę 
batalionów piechoty będzie mogło koszarować pod bokiem 
Cesarskim.

P. de Turgot przychodzi z trudnością do zdrowia, cho­
ciaż mu kulę z nogi wyjęto. Przywołał on do siebie do­
ktora Guyot z Paryża.

Do drożyzny cbleba, mięsa, wina, piwa, oliwy, wódki 
itd. przyłączyła się drogość węgla kamiennego. Francya 
i Belgia uciekają się o węgiel do Anglii, ale ona nie może 
go tyle ileby chciano dostarczyć i sama zaczyna się lę­
kać czy go jój kiedy nie braknie. Może doczekamy się 
chwili w którój Anglia zakaże wywozu węgla kamiennego.

Założenie nowego przeglądu le Speclaleur, przeglądu 
cesarskiego, kłopoci istniejące przeglądy paryzkie, mia­
nowicie Revue det deux Monde s. PP. Sainte Beuve i Ni- 
sard, łącząc się z p. philarete Chasles i Michel Cheva­
lier, jako awni i ulubieni redaktorowie Revue des deux 
Mondes wy a zą p. Buloq bardzo niebezpieczną konku- 
rencyą. Ci ryc.i zastaje p. Buloq, nie będą w stanie 
reputacyi Recue es *«* Mondes utrzymać. Literaci stają 
się imperyalistami. P. Sam ie Beuve, główny dyrektor za­
powiedzianego le Speclateur, dziwił się r. 1834, w ar­
tykule o Mirabeau, tylu literatów dało się uwieść 
przez Napoleona I., a dzis sam daje się uwodzić. Widać
z tego źe dynastyanapol0orska podnogząc godność Ffan_
cyi, wywiera urok, ^ re m u  trudno oprreć 8ię przychodzi 

PP. Rodakowski i Kaphński pracują nad obrazami którt

P reu s . K oresp. zam ieściła już  dw a dotąd artyku- 
CẐ ° f  8l$  łiandIu pruskiego, ale odnoszące się 

srazem  do Galicyi. P ierw szy  z nich brzm i: Łatw o 
p rzew idzieć , że trak ta t z lutego w chodzący teraz 
w życie zrodzi mnóstwo stosunków handlowych któ­
rych znaczenie i użytek dla przem ysłu p rzy sz łe  do­
piero doświadczenie spraw dzi. Z  drugiej strony tra ­
ktat ten pośrednio lub bezpośrednio posłuży do u ła ­
twień i wznowienia dawniejszych stosunków handlo­
w ych , których ważność w przeszłości już ocenienie 
zyskała . I  tak liczbami sprawdzonem już zostało  iż 
wywoź płodow  galicyjskich W isłą  na Gdańsk b v ł 
wielkiej wagi, tak dla handlu pruskiego jak i dla G a- 
licyi. P łody  Galicy, dostaw ały  się tą  drogą na targi 
zamorskie i tam m iały najlepszy pokup, jak i mógł 

! być otrzymanym w miarę istniejących konjunktur han­
dlowych. M iędzy płodami tego kraju, zboże odgry­
w a jak  wiadomo g łów ną rolę? Podług  spraw ozdania 
handlowego kupiectwa w Gdańsku, przychodziło  coro-
IZl n ^ d S i Hka około 10 zb ża ,które podług dzisiejszych cen przynosiły  producen­
tom około 1 '/  miliona talarów . N iepotrzeba d o w !-

z y ik iw a ć T u s i^ m C rkdniCtT ie pruski wielezyskiwać m usiał. Ten korzystny dla stroa obu han­
del, doznał przeszkód w skutku krytycznych w y­
padków 4 8 4 6  r. które sprow adź ły  zupełne przeo­
brażenie stosunków agronomicznych Galicyi. u S e  
pańszczyzny przyprow adziło  w iększych w łaśc id e li 
ziemskich, idąc za wiarogodnemi opisam i, do tego iż 
wszystkie, roi. swojej należycie upraw iać niebogą 

| a chłop, me użył, pozyskanej wolności w sposóbf a -  
k i, aby przez to produkcyą kraju podźwigPDąć. To 
pew na, że -Gahcya od 1 8 4 6  roku nie dostarczała  
już w ięfcj pszenicy do Gdańska. P y tan ia , czy mo! 
źna ożywić na nowo kw itnący ;da Jn ie j  obrót han­
dlowy , ,ak się to s tsć  może. *Na pierw sze z d c h  
można z pewnością odpowiedzieć. Pom ijając ewen^

i E r » Z t ó c S cn S “Ce,,,'e
J K w T e h  nas‘%P>'̂  za Pomocą środków
D ostaw ić ’iż  ™ możemy z doświadczenia zdanie to 
ĆLir/irir ’ i sz3^zie po zwalczeniu w praw dzie 

Przec^°dniego stanu rzeczy, wolna 
p a podnieść zdo ła  produkcyjność kraju. Z  pe- 

ością spodziew ać się należy, że wzrost rolnictwa 
*8j Cz * ieże,i handel A ustryi z Niem­

cami połnocnemi dozna ulgi przez trak ta t z lutego i 
spodziewane utrw alenie się stanu finansowego A u­
stryi pociągnie za sobą potrzebę otw arcia dla zby­
wających płodów galicyjskich pewnego i korzystne­
g o ^ ' 1 teraz do pytan ia, jaki kierunek
nadaćby należało dla wywozu spodziewanego.

W iedeń  10 stycznia. D zisiejsza G a z. W iedeńska  
zam ieszcza:

1. Rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 1 sty ­
cznia r. b. obowiązujące we w szystkich krajach ko­
ronnych, prócz Jombardzko-weneckich, a tyczące się 
ściągnięcia z obiegu 10  kraje, papierowych niemieckich 
(losow anych). Takowe w yjdą z obiegu z ostatnim 
czerw ca r. b., a pozostaną tylko w ęgierskie ónielo- 
sow ane) papierki na 1 0  i 6  kr. K orespondencya A u -  
słryacka  p.sze z tego powodu: Po ściągnięciu loso-
n T S t  ' l  r n l n ’l f Cki? - EdaWkowycgh p o le rk ó w  

‘ grudnia, rozporządzenie M ini-
i i  ?* ia °g łosaoRC względem ściągnię­

cia z obiegu 1 0  krajcarów ek tegoż samego gatunku 
8,8zyal fo k ie m  do uporządkowania stanu pie­

niężnego, da ktorego to celu rząd  cesarski dążyć po­
stanow ił. Ilość wszystkich losowanych papierków 
zdawkow ych zn iży ła  się w dniu 3 0  listopada na 1 V -
mu. złr,, melosowanych zaś (węgierskich) na 6 s/! I mil. IVl osfom ndamlrnira   l . ^

lub opiekunowie, nie s& 0h - u
mienionych w y łączo n e .9 Ponoszenia kosztow po-

4. Rozporządzenie m inisterstw L
dlu tudzież naczelcej komendy armii 
w ładzy policyjnej z d. 5 b. m. o b o w Ł i c e  £ £ £  
cyę , C horw acyę, Is try ę , Tryest, Gorycyę i W ene- 
cyę , pod względem udzielenia pasportów do podróży 
za granicę ub w yjazdu na morze osobom obow iąza­
nym do służby w ojskow ej

Prócz powyższych rozporządzeń, w dzienniku praw  
państw a wydanym w dniu 1 0  b.m. znajduje się roz­
porządzenie m.nmterstwa skarbu z di Ja 8 jgru3nia r.
z. tyczące s.ę ^ o w . e o i a  i rozpoczęcia czynności

. ^ r- ^ * r °l Morzyn c. k. podkomorzy i jen. maj. 
zamianowany przez panujący zakon ś. j / na nadzw y­
czajnym posłem i pełnomocnym min;strem teg0 
konu przy dw orze cesarskim w miejsce zm arłeeo 
ba illi hr. Coudenhoven, m iał zaszczyt z ło żv ć  \ TP»rn 
sw oje listy w ierzytelne. *

— NPan zam ianow ał tajnemi radcami dw oru do­
wódcę 8go korpusu armii fmp. hr. Degenfeld-Schom -

tudzież księcia Kanola Auersperga.
- S tan  Banku naród, austr. w  d. 31 grudnia r. a. 

Gotowka 4 4 ,8 8 1 ,3 3 4  z łr . Eskomto 5 2 ,6 7 4 ,8 3 6  z łr . 
zaliczki 2 3 ,8 6 3 ,0 0 0 ,  należytość od państwa i poży­
czki gw arantow ane przez nie 1 2 2 ,9 9 4 ,1 3 1 , bank­
noty w obiegu 1 8 8 ,3 0 9 ,2 1 7  z łr .

— W edług  statystycznych wykazów Hubnera zna j­
dow ało się w obiegu w A ustryi i Niemczech w roku 
1 8 4 6  banknotów za 1 3 8 ,6 1 4 ,0 0 0  tal. a papierow ei 
tfiQS«o o /M iiiW^ i 3 0 ,9 8 5 ,0 0 0  czyli razem talarów  
i S n n n n n  ’- Vy,!h przyPad.10 na A ««‘ryę talarów

.re f z t* ,n* k ra je  niemieckie. 
W  r. 1 8 5 3  natomiast banknotów 1 7 0 ,9 7 1  0 0 0  tal
L t erS Q fl0n n yo  skarbow ej 1 7 1 ,7 2 7 ,0 0 0 , razem

i f i ^  . z tych Przy p ada A ustryę•tfoU mil. tal. N iektóre kraje niemieckie podw oiły  swój
d ług  bieżący, a  do tego przybyło  w Niemczech kilka 
banków i zak ładów  puszczających w obieg swoie pa­
piery, w skutku czego ilość w ogóle papierowej mo­
nety podw oiła się w tym krótkim przeciągu czasu.
d r  i ' Dln  iryUB1 skarbu uwolni^  zboże w prow a- 
dzane do Dalmacy., tudzież mąkę i w szystkie ziarna 
strąkow e od op ła ty  c ła  wchodowego po koniec lipca 
r, b. uwolnienie to nie rozciąga się jednak do ryżu.

— Urzędy i ajentury konsularne austryackie zna j- 
dują się w  następujących krajach. W  Turcyi i k ra­
jach je j podległych 9 4 , w A lg ery i 6 , w  M arokko 6 , 
w Grecyi 1 1 , na wyspach Jońskich 4 , w Sycylii 3 4u? nńnałnrip lrnÓAmlrtAM 4   m i .. -  J '

^ r. uuuuoui6>«a uu« wysokości l o y 4
m|k» gdzie doszła  do swojego maximum, lubo zmniej­
szenie to nie w yw arło  szkodliwego w pływ u na obrót 
^ v v k o w y  zastąpiony monetą drobną srebrną i m ie-

n,.»! ®̂ 9aP0rz!i d2 enie m inisteryów  S p r a w  w e w n ę tr z -  
“>Cr  ‘ S p r a w ied liw o śc i z  dnia 2  b. m. ob ow iązu jące
rynRri8 lat’ ? &Jnfcur« u> Tyr0,.U’ ? ty[yi> Krainie, K a- * 
K f ' .  U£ y \>  T ryeście, Czechach, Morawie, S z  ąsku, *
® iń iy,’d Krakowie 1 Uukow nl<; przypusz-

będą się znajdować na wystawie powszechnój narvzkidi 
r. 1855. Jeden obraz będzie przedstawiać zwyCięatwo cho- 
cimskie, a drugi obronę C zęstochow y.

czenia do przysięgi persona* hśnelo" i dozoruj^eg 'o  
pdow an , dla obrony polo#*0 przeciw  kradzieżom
zw ierzyny i nadużyciom polowania. U żytą do pilnow a-
ma tej w łasności może być służba leśna lub strzelcy.

3 . Rpzporzą lżenie M inisterstwa S p raw  w ew nętrz­
nych z dnia 5  b. m. obow ią^J^ce w  calem  państwie 
oprocz Pogranicza Wojskowego tyczące się p rzystą­
pienia A ustryi do umowy zaw arte j przez niektóre 
rządy niemieckie w  Eisenach w dniu 11 lipca r. z. 
pod względem wzajemnej opieki nad chorymi i po­
grzebania zm arłych poddanych pańgtw w  tej umo­
wie udział mających. Układ ten obowiązuje od Ig o  
stycznia r. b. a głównym Je£o punktem, iż poddani 
krajów  dotyczących, jeżeli popadną w chorobę, a są  
biedni, znajdą opiekę wzajemną bez żądania od gmin 
do których należą wynagrodzenia aa  koszta kuracvi 
lub pogrzebu. W szakże osoby prywatne prawem o-  
bowiązane do opieki jako krewni w pewnym stopniu

"  . . o  -  - —7 w i i u i a u u y i  o ,
w  krajach R z e s z y  niemieckiej 1 1 , w  Danii 2 , w  
S zw ecy i 5 ,  w  R osyi 1 3 , w  Am eryce 1 7 , w  Indy ach 
W schodnich 6 , w  Chinach 1.

T u r c y a .
G a z. pow sz. A ugsburgska  pisze z nad Dunaju 5 ff0 

• D: 0 w y?adkach w Azyi. G łów ne s iły  rosyjskie 
pod bezposredmem dowództwem księcia W oronćowa 
ciągną dwoma kolumnami na K ars i Erzerum  tojest 
p rzez gory A lages i na Gumri CAleksandropoI). W  li- 
scie z d. 1 4  z. m. z Odessy po tw ierdzają , iż na le­
wem skrzydle korpus ruchomy d zia ła  przeciw  B aia - 
zetowi a na prawem  inny korpus ponad morzem C zar- 
nem między Guriel i Batum d z ia ła  zaczepnie. Batum 
ma być juz  naw et w rękach Rosyan. (B y łoby  ju ż  o 
tem wiadomo wcześniej niż przez A ugsburg). Innych 
korzyści prócz obsadzenia kilku silnych pozycyj nsd 
morzeni, nie nastręcza Rosyanom ta w ypraw a, w re­
szcie brzegi te tak są  n iezdrow e, że niepodobna aby 
książę W oroncow zam ierzał osobny tam w ysłać  kor- 
p us, chy ba aby przeszkodzić Turkom w Dosvlanin 
posiłkow z Trebizondy. W ażniejszym  jest L h ó d  ra  
Iw . w A ? /" '1’ edzi8 ftMyanie i»di,vch 
S l ? r  >^.eOTi  ! *  y  " o j s k .  tureckie są  w eu p e ł- 
Łr^-n T * 9 !?1U ‘ od eraoicy perskiej w g ła b
kraju . Nowy dowodzca turecki w Azyi obejmie pod 
najuiekorzystniejszem i okolicznościami buław ę po na 
pó ł zgniecionym Feriku paszy. K siążę W oroncow je s t  
teraz  w stanie tak poprowadzić w ojnę, iż gdzie się 
tylko pokaże i bitw ę stoczy, tam znajdzie dla siebie 
dogodne pozycye i ła tw ość ruchów. W  rów nież kc- 
rzystoem położeniu je s t książę Gorczaków. W reszcie 
nie tak ła tw o  rozpoznać plany obu nieprzyjacielskich 
wodzów nad Dunajem. Jenerałow ie P rjm j renegat 
Selim pasza rozpoczęli kampanię w  oczach Omera 
paszy przeszed łszy  Dunaj i stoczyw szy bitwę pod 
Oltenicą. Turcy moralną tylko odnieśli z niej korzyść 
a nieczynność ich teraźaiejsza pozbawia ich i tej ko­
rzy śc i, gdy jak dowiadujemy się z AdryanoDoli!" 
Ruszczuku i W iddynia, między wojskiem Dannie ł«m 
niechęć, powaga Omera codzien s ła b n ie , a armia l !  
woli się rozprzęża. F

7ow lny p rce.“ O d e lsą  \

c h „ „ . l ,  u .  » ‘p r« Pi
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dzony. B itw a pod Basz-K& dik-Lar m iała być nader 
k rw a w a , gdyż Turcy bronili z zaciętością swojej po- 
zycyi i trzykrotny szturm Rosyau odparli. Kiedy je ­
dnak praw e skrzydło tureckie zaczę ło  s:ę mięszać, 
w tenczas rozstrzygnął się los bitwy i Turcy poszli 
w rozsypkę. Ibrahim pasza dowodzący prawem skrzy­
d łem , dostaw szy kulą w  p iersi, spad ł zabity z ko­
n ia, a jak  mówią jak .ś  czerkm s, a zatem m ™ uł® J; 
nin, m iał go trupem położyć. Veil pasza dow ódzca 
lewego sk rzy d ła  zo sta ł ranny, co dow odzi, i* jeoe 
ra ło w ie  tureccy w waleczności nieustępowali Pr*Ł* 
c iw n ik o m . A dm irał turecki Osman pasza um arł w » e -  
bastopolu , gdyż amputacya nogi nie zapobieg ła g an -

^  Cop. Z eitungs Cor. u trzym uje, że W . K siążę Kon­
stanty spodziew any jest w Odessie i że ju na przy­
jęcie jego poczyniono przygotow ania.

Księstwa Naddunajskie.
W anderer podaje list z K rajow ej 3 Igo  grudnia. 

Od 5 dni ciągle zw ożą rannych tu i do pobliskich 
klasztorów , t ik  drogą od Kalafatu jako , od K a ra- 
kalu. zkąd wncścić można że  w obu kierunktch 
krw aw e zasz ły  starcia . W  końcu zeszłego i na po­
czątku tego tygodnia walczono w obwodach K ra - 
iowskim i Romanackim, chociaż dotąd niewiadomo 
la k  daleko które z wojsk posunęło się, ani też w ia­
domo nam, w czyjem ręku stolica tego ostatniego ob­
wodu. Tyle w szakże pew na, że w tym obwodzie 
Turcy trzym ają się jeszcze  i że posiłki rosyjskie na- 
d esz łe  z W . W ołoszczyzny nie wiele w skórały , 
gdvż zmuszone eą trzym ać Turków na wodzy pod 
Karakalem. Dla tego operacye rosyjskie ograniczają 
się na odporze i Hosyanie nie mogą dzia łać  zacze­
pnie przeciw  'K alafatow i, nie czując się jeszcze  na 
s iłach . Pułkow nik Salomon w ysłany  na uśmierze­
nie zbuntowanych chłopów , przyw iódł ich kilkunastu, 
ale zapew niają , że chłopi owi nie mieli żadnego udzia­
łu  w powstaniu, lecz tylko powstali przeciw  dzier­
żawcom. Pow stanie w łaśc iw e szerzy  się, lecz może 
upaść dla braku organizacyi i umiejętnego kierunku.

Z  Galaczu piszą 5i8go z. m., iż Turcy fortynkują 
w a ł  T ra ja n a  (w  D obruczy), co zdaje się zostaw ać 
w zw iązku z operacyami przyszłem i flot połączonych. 
Gdyby jen. Liiders w spierany flotą rosyjską przepra­
w ił  się przez Dunaj, flota angielsko-francuska sta­
nęłaby  pod Balezykiem dla w spierania dzia łań  Ome- 
ra  paszy.

Horsham w Sussex uważają za miejsce pobytu tego przedpo­
topowego olbrzyma.

—  W  Bułgaryi istnieje wioska nazwiskiem Madara przez 
same kobiety zamieszkała, oddalona od Szumli na godzinę drogi. 
Około 2 000 kobiet ją  sk łada, nie płacą żadnych podatków, 
wyznają islam, lecz nie noszą zasłon. Jes t ona miejscem przy­
tułku dla wszystkich kobiet zbiegłych przed gniewem rodziców 
lub krewnych, albo przed zemstą mężów i dla tego znajdzie 
tam kobiety ze wszystkich stanów. Gościnność dla podróżnych 
niezna tam granic, lecz biada tym, którychby tylko próżna cie­
kawość tam sprowadzała. Osada ta sięga bardzo dawnych cza­
sów. Bejowie wybierali stamtąd dla siebie gurendy, tj. rodzaj 
tanecznic, które swojemu panu służyły nietylko dla zabawy, 
ale tworzyły oraz straż przyboczną, która służbę w pałacu od­
bywała i ciągnęła z nim na wojnę.

—  Most d’Austerlitz w Paryżu będzie zburzony i całkiem 
nowo z kamienia wybudowany*

P rzy jech a li do K rak ow a: od dnia II do l2go stycznia: — 
Antoni arezlewioz z Wadowic. Ignacy Kopczyński z Drezna. Igna­
cy Strzelecki z Bochni. Isnaey Ro,t,ter * Drogini. Adam Bzowski 
z Sącza. Ferdynand D łu g o łę c k i  z Kęt. Wilhelm Homolaoz z Tar-

n° W v iech a li: Wincenty Kirohmayer do Drezna. Piotr Mikolaaz, 
W ładysław hr. Szembek, Albin Dnnajewski, Tytus Słowikowski, 
Maurycy Łoziński do Wiedsia Hilary Łakomieoki do Maohein, 
Józef Kleszczyński do Pragi. Władysław Porębowioz do War­
szawy. J. B. Woif do Lwowa. Piotr Michałowski do Przemyśla. 
Seweryn Sobolewski do N ie s z k o w ic .  Jan Borowski do Limanowy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
w  tych czasach umarła w Pijnaker w Holandyi połu­

dniowej 6 6cio-letnia Engeltije van der Y lies, którój sposób 
żvcia był zagadką lekarzy i badaczów natury. Stawny Oken 
mówił o nićj w swoim czasie w  piśmie swojćm „Is.s . Kobieta 
ta  według własnego jój zeznania me jadała mc od maja 181 .,
a od marca 1822 nic nie pijała. W  r. 1826 kom.ssya lekar- 
ska wyznaczona dla sprawdzenia tych faktów, potwierdziła je, 
a  sztuka nadaremnie się dotąd siliła zbadać, jak  dziwna ta ko­
bieta bez jad ła  i napoju żyć może. Teraz obudzona znów cie­
k a w o ś ć  n a  sekcyę jć j c ia ła .

  Czytamy w K rsu zz tg , iż do jednego fabrykanta kas że­
laznych w Berlinie przybył pewnego rana jakiś jegomość 
!  .1 I pilna w takowych skrzyć, żądał wszakże, aby dobroćr r i s Ł ;  “t t  j e s s e s,ie  próbie i zawezwany ślusarz zaręczył, iż zamku u tćj skrzy 

żaden złodziej nie otworzy. Ale popołudniu r a z  jeszcze nabywca 
skrzyni pojawił się u fabrykanta z dwoma ludźmi podejrzanćj 
powierzchowności, i tym nakazał doświadczać zamku. Nowo 
przybyli wzięli się zgrabnie do dzieła, znać było, że to biegli 
w sztuce, a  kiedy zamkowi sprostać nie m ogli, nabywca za­
płacił żądaną summę bezzwłocznie, wynagrodził biegłych i od­
prawił ich a zdziwionemu fabrykantowi w yznał, iż większą 
pokładał ufność w obu tych biegłych, jako sławnych złodzie­
jach, którzy karę już odsiedzieli, niżeli w ślusarzu.

  Znana śpiewaczka dworu saskiego pani Schrijder-Devrient,
k tóra poszła za mąż za bogatego Inflantczyka p. Bocka i miała 

ny udział w rewolucyi drezdeóskićj, ułaskawioną była przez 
k r ó l a  lecz przez rząd rosyjski zabroniony jćj został powrót do 
Inflant: obecnie otrzymała amnestyę i w Rosyi.

W  pałacu kryształowym w Sydenham dano w dniu 81 
„ nrof. Owena, która tćm się szczegól-

grudnia ucztę na ustawiony był w wnętrzu przedpoto-
nićj odznaczała, Tguanodon“ , który w pałacu tym się
wego zwierza zwanego „ głowie potworu, oprócz niego
znajduje. Prof. Owen siedź ta  jadalnia „ieodbierała
było 20 osób przy stole. ^  kobiercami. Za po-
apetytu gościom, o ją  wy z nim wnętrze tego
bytu króla eopo » , y  ]£r. M. cieszysz się zape-
potworu i kroi rzekł do m ój. „ , W KM ci."
w ne, że Iguadon przestał być podda y ----------

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z B O Z A

na Targowicy puHicmnej w Kleparzu pray Krakowie 
w traech gatunkach praktykowane, w mon, konw

■I Il.Uatunek.
W KRAKOWIE 

dnia 10 stycznia 1854 roku

Korzec pszenioy 
żyta .. . 
jęczmienia 
owsa 
groohu 
boba. 
tatarki 
prosa 
wyki
Jagi eł . . . .
■iemniakow . 
rzepaku . . .

” f ?8i te kaozek „ •
Cetnar siana wagi krakows. • •

„ słomy „ .............
Gar. sp iry tusu  z opłata  na 90*/# •

_ okowity » • ■»* 80% .
„ szumówki „ . na 53 /, .
n masła ozystego

Kopa ja j  k n rz y o h .......................
Drożdży wanien, zpiw am aroow  

n n n dnboltow
Kaszy jjo z . m iarka ....................

„ osęstoch 
„ pszennój 
„ perłowćj 
„ tatarozanćj oałćj .
„ n . prsotartój 

Garnieo powideł 
Pencaku miarka. . . . . . .
Mąki z pod krupek miarka

„ t a ta rc z a n ó j ....................
Z M agistratu m iasta 

Delegowani O byw atele: ~ ’ "
K a lix t  W a lig ó rsk i.
A. G u tko w sk i.

Gatun.

Inseraty*

GWI&ZOKA CIESZYŃSKA
pismo dla zabawy, nauki 

i przemysłu.
Wychodzi w Cieszynie co sobota, na arkuszu, według okoli- 

cznośoi z dodatkami. Cena z przesyłką pooztową wynosi całoro- 
osnie 4 słr. 40 kr., półrooznie 3 str . 20 kr., ćwierćrocznie 1 iłr .  
mon. konw.

Usiłowania redakoyi znajdują u ssanownyoh rodaków, którym są 
znane, najlepsze przyjeoie, z tego powodu spodziewa się taż w na­
stępującym roku znaleźć również przyjazne dla niój ohęoi i wspar- 
oie. i wzywa przeto do łaskawój przedpłaty.

Cieszyn d. 20 grudoia 1853. (6 -2 -3 ) P. Stalmach.

APARTAMENT S f t t a  ESŁ*.“
mu N. 232 gm. 2 przy ulioy GrodzkićJ każdego cza n Jest do wy­
najęcia.

Handel Edwarda FUCHSA w Krakowie odbiera codsień transporta

najświeższych d r o ż d ż y  prassowa-
nych, i poleca takowe tak do gorzelni Jakotói do pieczywa po ce­
nie umiarkowanej. f  '

i. Uatunek.

_________  Krakowa.
Radzoa i Referent. Kommisarz Targ. 
W iseczly Danek. Teofil Weeper.

Siermontomski Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne a dnia l ig o  styczn ia : — Metaliki 

6-nr. 91”/ , ,  — Metaliki 4%-pr. 80 %. — Metaliki 4-pr. 72 ,.  
4_pr. s 1850 r. 93. — 3%-pr. 48’/,,. — 1-pr. 19% z ciągn.— 
■ 1830 r. 860, 302. — Augsburg 123%. — Londyn 12 kr. - . 
Paryż 144%- — Akcye Bankowe 1305.— Akoyo kol. żel. półn. 
Ferdyn. 320. — Pożyozka s r. 1751 lit. A. 97’/,,., B. 11C'/,. 
Ost-Donau Dampfsch. 609'/,.

K urs k rak ow sk i lig o  styoznia. Bankn. anstr. ż. 87% pł. 86%. 
Pruski kurant iąd. 104%, ,rebrl,e,r nowe
al pari. — Cwancygiery nowe ? «/«*
oygiery stare ś. 1 0 6 % ^ . 1 0 f l% .- - t a p ę ^ y  *• 34 10, pł 34 7 
Dukaty austr. i holend. i .  19 15 p ł-10 “ fr‘ "kow® ,*• 33 29
pł. 33 18. — Liaty sast. poi. be* kop. ™ 6 pł.98Va. Listy Kast 
galio. boa kupon. i. 91. pł. 90 */*•

Kurs lwowski ■ 4. 4 styccnia. Dnkat holend. 5 iłr . kr. — Du­
kat cos. 6 iłr . 87 kr. — półimperyał ro*. 9 *łr. 87 kr. — 
Rubel ros. 1 iłr . 49% kr. — Talar praaki I złr. 41 kr. -  Pol- 
eki kar^nt i pieoiosłotówka 1 d r* «  . *rir8 
w gal. stan. Instytuoio kredytowy®: K"P®“° Pr̂ z  kuponów 100 
po 90 słr. -  kr. w m k . -  8pr»ed4"°. 100 »» 90 30 kr- -
Dawano za 100 złr. -  kr. - .  ~  kr‘ “ • ,

Knrs wiedeński z d. 11 stycznia. 9 , /;«; ^ową P»4yoz.
80%. Akoye Banku wiod. 1308. -  Akcye kolot łoi. zzl. 224—
Agio od złota 38%, od .robra & ■ - *  _  

K urs w ro c ła w sk i z d. 11 etyozoia- B 7 • 83 ś.
Banknoty polskie 95% ż. Listy zastawne polskie dawne 9.1 /„  ż. 
nowe 97 ż*. -  Listy' ‘̂zastawne'K po«»»”»- ~  d‘»
3%-pr. 96%*ż. — Kolej Krak.-gdrP°~gll*gkł 90 *’Okolicę

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .

11
n12

ia
*5•ao
a

W ya.baromet. 
w iiniaoh par.

przy 
0 ° Roaumura.

Stan ciepła 
podług 

Reaumura.

Wilgotność
powietrza
względna

Kierunek 
i natfżenie wiatru.

S t a n
n i e b a .

"5
10

6
328 46
329 89

-+- 0 ” 8 
-f- 0* 2 
- t -  0* 0

66 0 
93 1 
96 0

zpłzachodni » n

Zjawiska
napowietrzne.

Zmiana ciepła 
oiągu dnia

od do
- S ”

+  1*7

Do sprzedania

flRKRŻA POD S O B U S I U
lub w y d zie rżaw ien ia  k a ż d e g i czasu . — B liższa w iadom ość w kgip- 
g a rn i F . B aum gard tena . (3 -2 -6 )

Przegląd Polityczny.
Z Carogrodu wiadomości sięgają po dzień 2gi b. m. 

Nazajutrz miało wypłynąć 8 okrętów flot europejskich na 
morza Czirne. Parowiec austiyacki BCustozza“ krąży w po­
bliżu Rodu, gdzie się robójnicy pojawili. W mieszkaniu 
barona Brucka codzienne narady czterech reprezentantów 
mocarstw. Na granicy perskiój zbiera się wojsko pod 
wodzą Abdi paszy. Wszyscy Francuzi służący w wojsku 
egipskiem podali się do dymisyi, z powodu obrazy je ­
dnemu z nich wyrządzonój.

K reuzzeitung  zbija pogłoskę , iż Austrya i Prusy od­
stąpią od konwencyi wiedeńskiój, alo zdaje s ię , iż̂  oba 
te państwa oświadczyć się miały przeciwko wpłynięciu 
floty połączonój.

W Paryżu osoby bliżój stojące dworu utrzymują, że 
klucz sytuacyi w tój chwili znajduje się w ręku Prus, 
których ost tnie słowo tyło jest nieprzeniknione, co i Ce­
sarza Francuzów. Mają one to przed Francyą, iż bezpo­
średniego interesu w sprawie wschodniój nie biorą, tu­
dzież iż ostatnie słowo swoje powiedzieć dopióro mogą 
po Francyi. Z listów prywatnych d twiadujeiny się, iż ku- 
ryer który powiózł ostatnie depesze francuzkie do Pe­
tersburga, a które zdaniem wie u są znacznie wyraźniej­
sze niż okólnik p. Drouin de Lhuys, miał nadto wieść 
z sobą list zapieczętowany wychodzący z gabinetu same­
go Cesarza Francuzów, a którego treść dla ministrów 
francuzkich była tajemnirą.

W ojna nad Dunajem ogranicza się na nieustających 
drobnych utarczkach. Listy dziś otrzymane przez naB 
z nad granicy tureckiój nie zawierają żadnych ważnych 
szczegółów oprócz doniesień o znanój juz potyczce 2 ba­
talionów rosyjskich z jazdą turecką w Małej Wołoszczy- 
znie i odparcin tój ostatniej; tudzież;, iż księża w tym 
kraju wypuścili z modlitw swoich prośbę za Cesarza, zwy­
kłą w obrządku wschodnim, a włożyli wjój miejsce pro­
śbę za Padiszacha! Korpus Oslen-Sickena wciąż się po­
suwa i Cl dziennie przechodzą oddziały tego korpnsu przez 
Bukareszt, bądź ku Dunajowi bądź do Małej Wołoszczyzny. 
Książe Gorczskow spodziewany w Krajowój na nowy rok 
ruski, spodziewają się zatem, że zaraz potem rozpocznie 
się pochód na Kalafat. Jan. Fischbach ma główną kwaterę 
w Radowan o 6 mil od Kalafatu, jen. Danenberg w Kara- 
kalu, jen. Anrep w Krajowój. S a te llit  upiera się konie­
cznie, iż Karakal wzięty przez Turków po sześciokrotnym 
att ku, inne wszakże dzienniki stanowczo tomu zaprze- 
czsia ' Ostatn;e wiadomości dochodzą przez Orszowę i 
mówią, iż w d. 6, 7 i 8 b. m. przyszło do bitwy pod Ce- 
tati fiest to zapewnejta sama wiadomość, Ltórą Koresp. 
A ustr. już dawniej podała), m skutku którój Turcy stra­
ciwszy 6 dział z zaprzęgiem musieli się do Kalafatu co-

fnłRząd pruski zaprzecza wieści o mobilizacyi armii pru- 
iój, w artykule półurzędowym Die Zeit.
W dzisiejszój Indśpendanct Belge znajdujemy odwo­

łanie wieści o mającój nastąpić wyprawie 20,000 Anglików i 
50 tysięcy Francuzów na wschód, ale listy potwierdzają tę
wiadomość.

N ew -York-H erald  z20go grudnia d o n o s i ,  iż sposo­
bią tam nową wyprawę do Kuby, i m ia n o  tam nawet wi­
dzieć statek jeden bez masztów jeszcze 30go listopada, 
który był przeznaczony do tój wyspT-

Antoni Czapliński zarzijdzca drukarni.


